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ŁOWO
PRENUMERATA i:iiesł«zna  z dostał- 
czanitMi do domu oraz z przesyłką 
pucatawą mk. 4U000. Konto czekowe  
w Pocztowej Kasie O szczędnościowej 

' Ni . 80 359 
Cena pojedynczego N-ru -000 mr

>, Piątek 17^o sierpnia 1 S 2 S  r.
«

Redakcja i administracja Ad. Mickiewicza 4. Tei 22S Otwarta od 9 do 3.

CENA OGŁOSZEŃ Wiersz milimetro­
wy je' iioszpaltowy prze.l lekslem  
3000 nikfj w tekście 10u0 mk., za 

rekstem I-ŁOU marek. 
Najmniejsze ogłoszenie 11000 m. p.; z 
prowincji oraz w nr. świątecznych- 

o 25 proc. drożej.

Ogród
po-Bernardyóski

D Z I S w p iątek  

17 sierpnia o godz. 

8 wieczorem
Koncert

orkiestry symfonicznej Zrzeszenia Muzyków 
Polskich pod ayr. p.

Józefa Ozimińskiego
W niedzielą 19 sierpnia koncert bene.isowy J . Ozi 
mińskiego, który wystąpi w charakterze dyrygenta i 
solisty skrzypka, przy współudziale primadonny opery

Warsz. i łd e lin y  G z a p s k ia j

Kwestja flamandzka.
Tak na pozór daleka od nas—a głębo- 

kiemi analogjami tak bliska!.
Kwestja bowiem flamandzka w Belgji 

to też mocne drgnięcie: n a c j o n a l i z m u ,  
tej istnej plagi egipskiej nowożytnej, niosą­
cej, jak ongi „kwestja wyznaniowa" {na 
szczęście wyczerpana już na horyzontach cy­
wilizowanego świata), krajom i ludom tyle 
dziś niedoli, tyle klęsk, tyle niepowetowa­
nych strat i materialnych i moralnych .

Ongi, przed wiekami, bywały błyski 
ostrego egoizmu narodowego—ale tylko 
błyski. Dość przypomnieć najdalszy z nich 
od nas: słynny w dziejach Europy eksodos 
kilku tysięcy praskich studentów narodo­
wości niemieckiej, p«d przewodem Husa, 
z Pragi do Lipska... Działo się to ąż hen 
w początkach piętnastego stulecia ery Chry­
stusowej.

Czy wnosić mamy z tej sędziwości na­
cjonalizmu, że jest on jedną z form walki
0 byt i, jako taki, ma prawo do istnienia 
narówni np. z krążeniem krwi po ludzkiem 
ciele, lub z dziedziczeniem po przodkach 
nietylko ich dóbr ziemskich lecz i ich wad 
a nawet chorób?

Nie sięgajmy aż w głąb kwestji o wie­
le szerszej, gdyż leżącej u Samych podstaw 
roii ludzkiego rodu na ziemskim padole. 
Wróćmy z szybkością mewy, chwytającej z 
powierzchni fal jedną z niezliczonych ry­
b e k ,-d o  Belgji i stwierdźmy, że nigdy do­
tąd t e r y t o r j u m e t n o g r a f i c z n e ,  
zwane obecnie Belgją, nie było widownią 
„narodowych" i, co za tern idzie, języko­
wych, swarów i waśni.

Kraj to był—bez względu kto nad nim 
panował— przez całe stulecia dwujęzyczny: 
flamandzki i walloński zarazem. Lirtja de- 
markacyjna językowa była jasną i wyraźną. 
Biegła z południowych okolic miasta Ypres, 
przez Bruksellę, zwracając się na północy 
ku miastu Liege. Taką była w głęb,okiem 
średniowieczu, taką pozostała do dziś dnia.

Obecna Belgja jest ściśle dwujęzyczna. 
Na całej północy kraju ludność jest fla 
rnandzka i mówi po flamandzku, całe zaś 
południe jest krajem jednolicie wallońskim, 
używającym najprawidlowszej mowy fran­
cuskiej. Nawet ilość jest Flamandów i Wal- 
ionów prawie równa; tych cztery miljóny
1 tych cztery.

F la m a n d zi i Wallonowie żyli z sobą
zawsze w najprzykładniejszej zgodzie. Górę 
brała francuzczyzna -— lecz nikomu nie 
przychodziło do głowy poczytywać tego za 
objaw choćby tylko.- niepokojący! Był 
czas, kiedy Belgja była, przynajmniej zewnę­
trznie, całkowicie francuską; kiedy język fran­
cuski panował niepodzielnie nietylko wśród 
warstw inteligencji, ale w calem mieszczań­
stwie; kiedy każda jednostka z ludu flaman­
dzkiego, wybijająca się po r.ad poziom 
swego otoczenia, przyjmowała mowę i kul­
turę francuską. Najwybitniejsi przedstawi­
ciele literatury belgijskiej — francuskiej — 
są do dziś dnia jeżeli nie rodowici flaman- 
dowie, to flamandzkiego pochodzenia, l a k  
z dawniejszych de Cester, tak z tegocze- 
snych np. Eeckhoud, Rozenbach, Verhae- 
ren. Sam przecie wielki Maeterlinck, sła­
wa i chluba Belgji, ur»dził się w Ganda­
wie (na etnograficznem terytorjum ham an -* 
dzkiem) z której dziś Flamandowie usiłują 
wygnać do cna język francuski, przepysz­
ną mowę najprzedniejszych utworów Mae-
erlinckaę:;v fe

Zmieniło się to wszystko gruntownie 
z chwilą obudzenia się i wstąpienia w 
szranki bojowe t. z wy „ruchu flamandz
kiego".

Ruchowi zaś narodowemu flamandzkie 
mu dała — z głęboką premedytacją — 
potężny impuls: okupacja niemiecka, Oku- 
panckie władze niemieckie poczytyvitały za 
najważniejszą i najpilniejszą sprawę —
zająwszy całą Belgję — poróżnić grunto­
wnie ze sobą obie kraju połowy, flaman­
dzką i wallonską, podjudzając przeciwko
siobie oba nacjonalizmy. W duchu tego 
„divide et impera" pracowała, niesłycha­
nie, umiejętna, propaganda niemiecka bez 
wytchnienia. Chodziło o rozbicie Belgji na 
dwie wrogie sobie połowy. Dla pogłębie­
nia tego separatyzmu podzielono natych­
miast kraj na dwa wyraźne, mocno odcięte 
od siebie, okręgi administracyjne. A naro­
dowi flamandzkiemu zaczę to --w  niezliczo­
nych broszurach, pismach ulotnych, gaze­
tach etffągy wbijać w głowę, że p r i m o  
jest on wręcz ciemiężony przez Belgów 
francuskich i s e c u  n tlo , że naród flumadz- 
ki jest czysto łeutońskiego, czyli niemiec­
kiego pochodzenia, r e i n t e u t o n i s o li e r 
A h k u n f t  (jak czytam w jednej z propa­
gandowych broszur z r. 1916-go, którą 
mam w tej chwili przed oczami), i, że jako 
taki ma w braciach swych, Niemcach, na 
turalnycli opiekunów, orędowników i obroń­
ców wobec Francuzów, pragnących naród 
flamancki — wynarodowić.

Idąc skwapliwie na rękę ruchowi fla­
mandzkiemu, powołali Niemcy do życia 
słynną Radę Flandrji („Rat von Flan- 
dem ") i dali potężne w s z e l k i e g o  
rodzaju poparcie narodowym flamandz­
kim agitatorom. Niech żyje Flandrja! Sa­
modzielna pod protektoratem Niemiec! 
Przedmurze germańskiego świata!

Najtrudniejsza była sprawa ze... stwo­
rzeniem flamandzkiego języka literackiego. 
Flamadzki język literacki nie istniał dotąd 
i ńie istnieje do dziś dnia, Językiem Fla- 
mandów literackim jest właściwie język., 
holenderski, kiepski, skażony język holen­
derski. Istnieją tylko narzeczą flamandzkie, 
których jest trzy. Czy może przeto język 
holendersko-flamandzki stać się językiem 
międzynarodowym dla kulturalnej Belgji 
całej? Może nitn być — to jest pozostać— 
tylko i jedynie język francuski.

Dobrze znany nam, Polakom, nasz szcze­
ry przyjaciel prof. Charles Sarolea, z po­
chodzenia Flamand rodowity, władający 
biegle wszystkimi djalektami flamandzkimi 
w mowie i piśmie, oto co podał niedawno, 
w obszernym artykule zamieszczonym w 
wielkim dzienniku „Prager Presse": „Jeże­
liby istniał w Gandawie uniwersytet fla­
mandzki, toby mnie, rodowitemu Flaman- 
dowi, nigdy rodzice nie pozwolili doń 
uczęszczać. Byłoby to d e m i n u t i o c a- 
p i r i s. Byłoby to zamknięciem przedemną 
wszelkiej karjery i okaleczeniem mego in­
telektu".

* i■K*

Aie separatystyczna propaganda władz 
okupacyjnych niemieckich nietylko opierała 
się na różnicy językowej. Grunt miała po­
datny w różnicy wyznaniowej, ten grunt 
właśnie, który tak znakomicie podtrzymy­
wał separatyzm hiandji wobec Angiji,

Poszukuje się
wykwalifikowanego stenografa lub stenograflti do agencji telegraficznej 

Zgłoszenia piśmienne z podaniem curriculum vitae przyjmuje administracja

„Słowa" pod „STENOGRAF"

Kwestia flamandzka jest nietylko kwe- 
stją narodową, nietylko kwestją socjalną, 
lecz i kwestją religijną.

Zasadniczo i ogólnikowo da się powie­
dzieć, że belgijczycy Wallonowie (Fran­
cuzi) są to rękodzielnicy i przemysłow­
cy oraz socjaliści o silnie antykle 
rykalnem zabarwieniu, zaś belgijscy Fla­
mandzi, to rolnicy oraz katolicy, nawet 
wcale gori'wi. Wśród Flamandów rej wodzą 
księża, wmawiający w lud wiejski, że wy­
strzegać si- trzeba mowy francuskiej jak 
szatana, albowiem sjjływają z nią na kraj: 
wolr.omyślicielstwo i bezbożność. Zaczasów 
Wilhelma Orańskiego odseparowała się ho­
lenderska prowincja ou katolickich Flaman­
dów, bdjąc się aby jej nie wzbronili przejść 
na łono protestantyzmu; obecnie chcą bel- 
gijcy Flamandowie połączyć się z swangie- 
lickiimHóleirdrami, mniej- powiadają - dla 
nich „strasznymi" .liż ateiści Francuzi! Jed­
na to z najciekawszych ir^nij w dziejach 
nowożytriych.

Gios śmiertelny przewadze żywiołu fran­
cuskiego we Flamandji (czy we Flandrji, 
jeśli kto woli) zadali sami liberałowie bel­
gijscy, czyli sami Francuzi belgijscy, pod 
przewodnictwem tak głośnego w swoim 
czasie Frćre d‘Orban. Rozpoczęli oni (cał­
kiem beznadziejną), doktrynerską walkę z 
Kościołem katolickiem w kraju nawskroś... 
katolickim, wśród niemal jednolitej lud­
ności flamandzkiej! Na czele katolickiego 
ludu flamandzkiego stanęło natychmiast du­
chowieństwo, uderzyło w nutę narodową, 
przeciwstawiając konserwatywnych i po­
bożnych Flamandów wofnomyślilym i rady­
kalnym Wallonom... i od tej chwili kwestja 
flamandzka objęła jak pożar Belgję całą.

Rzucił się zażegnywać nieszczęsną waśń 
sam kardynał Mercier. Naraził się tylko na 
formalne obelgi ze strony flamandzkiego 
kleru. Chciał mitygować wojujący nacjo­
nalizm Rady Flandrji sam bohater naro­
dowy król Albert. Naraził się tylko na 
przykrości ze strony i jednego i drugiego 
obozu.

Ruch flamandzki wszedł w okres walki 
nieprzejednanej. Celem jego jest całko­
wite odseaprowanie północnej Belgji ed 
południowej; ruchu głównem dziś ogniskiem 
jest sprawa „flarnandyzacji" francuskiego 
uniwersytetu w Gandawie, to jest w „sto­
licy" Flandrji.

Walka o uniwersytet gandawski wre już 
od wielu lat. Już była przedmiotem wielu 

. namiętnych debatów w parlamencie bruk­
selskim, już pojedynkowali się o nią np. 
ministe; dla kolon ij Frank, z prezesem 
Związku Ludowego Hymansem, już wszyst­
kie po kolei gabinety od roku 1918-go wiodły 
najniespukojniejszy żywot jakby na wulkanie 
„kwestji flamandzkiej", już w oczach na 
szych gabinet p. Theunisu o mały włos, że 
nie padł pod naporem walki... o uniwersy­
tet w Gandawie.

Nikt nie odmawia Flamandom oraz ich 
sympatykom ( l e s  f l am i n g e a  n t s  —  
i I a m an  dy /. uj ący ) prawa do posiada­
nia czysto flamandzkiego uniwersytetu Ale

oni niechcą go mieć gdzieindziej tylko 
właśnie w Gandawie-! Chcą z niej wogólej ze 
„stolicy Frandrji",. wygnać, wyprzeć całko­
wicie język francuski, ze wszystkich s/kół, 
ze wszystkich instytucyj, z całego życia 
publicznego.

Proponowanego im uniwersytetu fla­
mandzkiego w Antwerpji, w mieście Ruhęn- 
sa i Van Dycka — iijethcą. Niechcą mięt 
uniwersytetu flamandzkiego — „na par­
tykularni"!

Belgia przebywa ciężkie przesilenie 
wewnętrzne, grożące fatalną wojną, domo­
wą. jak i obrót weźmie ten ciężki konflikt 
nie przewidzieć. Zanosi się na rozpndmę- 
cie się Belgji na dwie części, a co  najm­
niej-, na przemienienie się jej na państwo 
dwujęzyczne.

A tymczasem Belgja płynie „bez za­
strzeżeń" poflnktach jaknajściślejszegp so ju ­
szu z Francją w sprawie niemieckich odszko­
dowań i dlatego aby dotrzymać placu swemu 
aljantowi, m u s i  mieć pełną wewnętrzną 
jednolitość polityczną. Wewnętrzne zaś cięż­
kie przesilenie obecne, które Belgja prze­
chodzi, nie może nie odbić się na jej po­
lityce zewnętrznej. Gdy Belgja nie dotrzy­
ma placu Francji, Francja znajdzie się - - 
po za Polską -  w absolutnem odosobnie­
niu . . .

Oto dlaczego belgijska „kwestja flaman­
dzka" nie rria bynajmniej m i e j s c o w e ­
g o  znaczenia. Ma wręcz nieobliczalną 
doniosłość dla najbliższej przyszłości całej 
Europy.

Cz Jankow ski.

S y tu a c ja  w  G d a ń s k u .

- Pow szechny stcejk.
GDAŃSK, 16. VIII (Aw.J Z powodu 

strejku generalnego Dziennik Gdański nie 
wychodzi. Pogłoski o tent, że jakoby to 
pismo miało by‘ zawieszone, nie są zgod­
ne z prawdą.

GDAŃSK, 14 VIII (PAT.) Pomimo 
przyznania robotnikom płac na podstawie 
złota streik robotników' portowych oraz 
niektórych warsztatów okrętowych wy­
buchł wczoraj ponownie. Ceny artykułów 

. poszły w górę. Senat podwyższył cenę 
chleba kartkowego i mleka, kupcy podnieśli 
ceny o 10—20 proc., motywując, że 8 0 pruć. 
żywności sprowadza się za marki polskie.

GDAŃSK, 14. VIII (PAT.) L ekarze/ap­
tekarze i dentyści zagrozili strejkiem w ra­
zie nieuwzględnienia przez Kasy Chorych 
(wstawionych przez się warunków.

Skasowanie k a rtek  na chleb.
GDAŃSK, 16. VIII. (AW.) Od czwartku 

b. m. skasowane zostały tutaj kartki na 
clileb.

Obchód gm iny polskiej.
GDAŃSK, 14. VIU. (PAT.) 29 li. m. 

nmi„a polska w Gdańsku urządza obchód 
3 rocznicy swego założenia.

Pieniądze
najkorzystniej i najwygodniej ulokować! 

wiadomość Tow. Ilandl. Zastuw.
S to Michalski Nr. 1
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Odczyt Marszałka Piłsudskiego.
Do przepełnionej publicznością cywilną 

i wojskową sali uniwersyteckiej, wchodzi 
Józef Piłsudski w mundurze marszałkow­
skim i przy długotrwałych oklaskach staje 
na trybunie zasypanej kwiatami.

Oświadcza zebranym, że mówić będzie 
e  . . D o w o d z e n i u  p o d c z a s  w o j n y " ,  
Czem ono jest, jakie ma znaczenie, z ja ­
kich składników psychicznych się tworzy i 
jakie są  jego niejako gatunki.

Czem jest dowództwo? Jest koniecznym 
rozkazem, wolą jednostki nad zbiorowiskiem 
ludzi? żadna pracn ludzka bez dowództwa 
nie da się pomyśleć, co więcej, w rodzinie, 
w stosunkach blizkich, musi też być do­
wództwo staiszych nad młodszemi, matki 
nad dzieckiem etc. W Polsce, gdzie tyle cha­
rakterów  słabych, jest tendencja do współ­
rządzenia, współdowodzenia, co zawsze os­
łabia naturę dowództwa.

W wojsku inaczej być musi, tam nie 
można dopuścić do tworzenia fałszywych 
pojęć, dyskusji i wahań, gdyż praca wojen- 
n.a prowadzi dane indywiduum za pomocą 
nakazów takich, jakie się nie spotykają w 
normalnem życiu. Dowódca na wojnie żąda 
o j  'udzi najcenniejszych skarbów'- życia. 
Człowiek jest oddany człowiekowi, ze 
wszystkiemi jego wadami i zaletami, wa­
dom i zaletom vodza. Żadna dziedzina nie 
zna takiego dowodzenia, bo sięga najgłęb­
szych praw... praw życia

Bierze całość, moralną i fizyczną czło­
wieka i daje swoją całość moralną i fi­
zyczną.

Każda praca wojenna jest szukaniem 
zwycięstwa.—Operacje wojenne to jest ta 
technika pracy, która kieruje ruchami 
wojska od góry do dołu. Dowództwo pra­
cuje rozkazami w stosunku do pewnej 
grupy ludzi, którzy są  wykonawcami roz­
kazów, ci przekazują je dalej, i właściwie 
d o w o d z i  się tylko kilku-.ludźmi Ci 
myśl dowództwa, czyli wodza, przekazują 
dalej i dalej, aż do najdalszych formacji 
wojskowych. Całą ;ztuką dowodzenia jest 
zrozumienie rozkazów wodza, przeniknięcie 
ich ducha przez podwładnych.

Wszyscy w  wojsku są odbiorcami roz­
kazów prócz wodza Naczelnego, ten tworzy 
rozkazy. Praca, która buduje w myśli do­
wódcy r o z k-a z, poruszający masy, pow­
staje za pomocą k o n c e p c j i ,  będącej 
pierwotnie zarysowanym projektem p I a- 
n u, czyli widomego już c z y n u .

Plan, jest to iuż praca techniczna, wszy­
stko co jest Koncepcją przechodzi w  plan 
lub umiera, zastąpione nową koncepcją, 
nową myślą, stosowną do okoliczności, 
zależną od powstałej i ujrzanej koncepcji 
wroga, lub usłyszanej koncepcji współto­
warzyszy.

Zadaniem duszy ludzkiej wogóle jest 
t w o r z e n i e ,  koncepcje są tworzeniem 
nagłem, rodzajem natchnienia, dowództwo 
to zdolność koncepcji; są wodzowie o spe­
cjalnie lotnych, żywych, obfitych koncepe- 
jach, gotowi zawsze znaleść je w zastoso­
waniu do Każdej okoliczności; Takim wo 
dżem był Prądzyński, którego umysł two­
rzył szybko i ciągle na nowo. Typem cięż­
kiej koncepcji, był Kuropatkin, nie umieją­
cy zmieniać raz powziętych pomysłów, 
wytwarzający w sobie jakby zatory mysio-

Z za kulis -  przed sezonem.
Jakoś na duszy weselej się robi, gdy 

tak Boy, a feijelon o zmierzchu teatralnej 
poezji, przy koiacji, z god/inkę po widzia 
nej sztuce, z „Porannego Kurjera“ wyczyta, 
bo i werwa w tem jest i dowcip i... praw­
dy dużo. Lecz cóż! Kto ma tam teraz 
nago na rowerze po ulicach jeździć, 
skoro stare ubranie samo się na ciele 
ledwie trzym a,—kto teraz spijać szumne 
szampany, gdy nawet na „karcie" go rzad­
ko zobaczysz, a wódka drożeje, drożeje, 
drożeje...

O nowy sezonie! jesteś jak jesień i 
wiosna zarazem. Wywyższon, poniżon, 
dla jednych piękne stwarzasz horoskopy, 
innych pognębiasz, depcesz i niszczysz 
nawet, a zawsze przynosisz z sobą na­
dzieję i zawsze z teatru robisz... giełdę.

Podwójna gra: na zniżkę i zwyżkę. Dy­
rektor siedzi zasępiony i palcem o stół 
postukuje; otworzy szufladę przeliczy p ie­
niądze, znów schowa i długo, długo... drapie 
się w głowę zamyślony.

Wszystko się temu biedakowi jakoś 
przed nowym sezonem sprzeciwia: aktor, 
że grał dobrze, bo mu teraz więcej trzeba 
płacić, recenzent, że chwalił aktora, 
natchnął go dumą i pewnością siebie; naj­
więcej go drazni iednak publiczność co 
tam nogą za kulisami nigdy nie stanęła, 
prochów wiekowych dekoracyj nie'wąchała, 
spraw zascenicznych niezna, a rząda teatru 
,,jia prawdziwie artystycznym poziomie".-- 
Tu to n a  chce być na gwałt naiwną, tam 
amant musi żółte sobie kupić buciki, no 

'  musi i koniec, a  charakterystyczny 'cenę 
stawią ogromną... ale! nięma o czem rrió-

we, które prowadziły do klęski, jak to 
miało miejsce pod S a n  d e  b u , bowiem 
miejsce to  stało się przegrana bitwą, wsku 
tek tej zasadzki myślowej, jaka czyha na 
ludzi nie umiejących szybko zmieniać i* 
tworzyć nowych koncepcji. Przy pierwszem 
nałamaniu się—przebrana.

Bowiem 1 i d ń e ' p r e c o  n ę u e zawsze 
przeszkadza dubrzfc widzieć i dobrze ob­
serwować. Wódz zaś musi mleć koncepcję 
niejako na każdą okoliczność gotową i tem 
prowadzi armję, jak dobry tancerz tancer­
kę; zły będzie wódz postępujący jak tan­
cerz, co od pieca tylko umie zaczynać i, 
wyczekując odpowiedniego momentu, właś­
nie się puści bez taktu.

W ódz może brać cudze koncepcje do 
pomocy swoim, nie jest to jednak wska­
zane, bowiem największą wartość indywi - 
dualną i silę mają własne, bez ubocznych 
wpływów pomysły. Do wykonania docho­
dzi tylko mała cząsteczka koncepcji, nawet 
d<< planowania zostaje caęść tylko pomysłów, 
a ileż ich trzeba porzucić dobrowolnie, lub 
z musu.

Praca koncepcyjna jest początkiem pra­
cy operacyjnej. A często koncepcje cofa 
się n wrót rozkazu, wobec koncepcji 
nieprzyjacielskiej Wszyscy otrzym ują kon­
cepcje gotowe do wypełnienia, tworzy je 
Wótłjg, on ma obowiązek tworzenia.

Przejdźmy do koncepcji wyprawy wi­
leńskiej, ponieważ w niej znajdą się przy­
kłady na to, co było mówione poprzed­
nio. Gdy v. roku 1918 — 19 W ilno zna­
lazło się w tękach bolszewików, dzieliło 
mię od niego 300 kilometrów i siły nie­
mieckie i bolszewickie. Miasto mego dzie­
ciństwa, kochani je i tęskniłem doń lata 
mi całem;, los Wilna to był we mnie ten 
węzeł psychiczny i mus, który ciągnął k o ­
niecznością. Na wielkim ekranie duszy, da­
lekie Wilno malowało się różową plamą, 
ua północ od wielkiej czerwonej plamy 
walczącego Lwowa, gdzie mus nakazywał 
posłać posiłki. Było duszy jak owej ko­
biecie w Weselu Wyspiańskiego: „Mus mię 
woła raz dokoła, ras dokoła". Ją  wołał 
mus lat młodych, miłości i wspomnień, i 
Wilno dla mnie było dziedzictwem długich 
lat tęsknot i przywiązań.

Wodzowie mają sWc prertyltkcje do 
tych lub owych koncepcji, i to może być 
dla nich niebezpiecznym węzłem myślowym 
Pod Lwowem rysowała się wojna jasna i 
wyraźna, pod Wilnem nie było nic okreś­
lonego. Konieczność dania posiłków dla 
Lwowa była widoczną, a los Wilna stano­
wił jakby zasadzkę w planie wojennym.

C z y  żie. zrobiłem daj ączem  rżeć ‘mojej 
koncepcji posłania pomocy Wilnu w grud­
niu 1918 r. niech osądzi historja.

Jakie były moje, co do Wilna koncep­
cje., pozostawiam na następny odczyt.

Żegnany owacyjnemi oklaskam i opu­
szcza Marszałek salę po Wa godzinnym 
odczycie,: który podajemy /  pobieżnych 
notatek

Hel. Roni.

Lekarz Dentysta.

I. Wiłkomirski
wznowił przyjęcie chorych., u!. Wielko 19

wić—przeogrom ną!— Dyrektor ręce rozło­
ży, sapnie raz i drugi, a wyjścia nie 
widzi

1 prasa "ńlu przeszkadza: plotki ogła­
szając zakulisowe; a czasem to tak lepiej 
po cichu i prędko się zrobi, tam się 
doklei tu się dolata, wystawi jak rzecz 
nową, zgraną, świetną, cały zespół, sypnie 
sztukami i . . kurtyna zapada.

Tymczasem dyskretne (i niedyskretne i 
„Kurjera Porannego11), dochodzą nas wieści 
o przyazlym sezonie w Warszawie i Kra­
kowie, względnie szczegółowe. U nas--nic. 
Te zaś wiadomości co tam jak błędne 
owce po szpaltach różnych dzienników się 
błąkają, przeczą nieraz sobie wzajemnie; 
tak więc wynika że p. Tatarkiewicz anga­
żował się równocześnie do dwóch teatrów: 
Szyfmana i Rychłowskiego... tale to są  
plotki. Nie iest natomiast plotką, że wy­
jeżdża z Wilna i p. Godlewski, że 
p. Grabowska i p. Dowmunt i p. 
Szubert, że p. Józefowicz został reży 
sierem operetki, a z p. Peterem pertraktuje 
się o przyjęcie go do opery (sic..), że 
wszystkie panie: Krzywicka, Owczarska, 
Snieżkówna. W eniisówna, Jaroszewska i t. 
d. i t. d. są mniej lub więcej nieznane, i 
wreszcie że znamy (z wileńskiej sceny) 
tylko p. Perzanowską.. Piotek i faktów 
możnaby jeszcze przytoczyć dużo, posplatac­
ie razem, jak „ciernie ż kwiatami** i ubraw­
szy w nie scenę sprawdzić czy kwiaty 
zagłuszą ciernie, czy też odwrotnie, cierni 
będzie zbyt wiele.

Żeby się jednak zbytnio nie ukłuć, .pic 
należy głęboko wnikać w tę  sprawy i o 
przyszłości teatru p. Rychłowskiego wró­
żyć z pesymizmem wroniego krakania nad 
złym serem co niegdyś był dobry. Da 
Bóg, a wszystko się ułoży.

Sejm i Rząd.
Rokowania z Finlandją.

WARSZAWA. 14.VIII (PAT). Dziś rozpo­
częły się w M inisterstwa Spraw Zagra­
nicznych rokowania w kwestj: Traktatu 
Handlowego między Polską a Finlandją 
pod przewodnictwem podsekretarza stanu 
Sfrasburgera. Delegacji Finladzkiej prze­
wodniczył b, minister Handlu i Przemysłu 
Prokope.

40.900 za z ło ty  polski.

WARSZAWA. 14.VIII (PAT). Na jfB£ 
cy rozporządzenia Ministra Skarbu cena 
bonów skarbowych z dniem 16 b m. zosta­
je podwyższona do 40.009 marek za złoty 
polski.

Podziękowanie wycieczki rumuńskiej.

WARSZAWA. 14.V1I1 (PAT). M arsza­
lek Sejm1., otrzymał od wycieczki Rumuń­
skiej w chwili odjazdu z Polski depeszę 
dziękującą za gorące przyjęcie i proszącą o 
przyjęcie wyrdżów wdzięczności oraz za­
pewniając o niezatartych wspomnieniach 
jakie wycieczka wywiozła z Polski.

P rojekt au tonom ii B iałorusi zachodniej.

W ostatnich dniach odbyło sie w Wil­
nie posiedzenie Białoruskiego Klubu Po­
selskiego, na którym poruszano pos. Ta- 
rajszkiewiesjp^fi opracowanie projektu auto- 
nomji Białorusi Zachodniej, który ma być 
wniesiony n? najbliższe obrady Sejmu.

Kryzys im Kiemezeeh.
Krwawe rozruchy  w Berlinie.

BERLIN, 14. 8. (PAT.). Ubiegłej nocy 
w okolicach Hermansplatzu policja rozpę­
dzając tłum użyła broni palnej. Ruch tram ­
wajowy na skutek obrzucania wagonów ka­
mieniami wstrzymano. Demonstranci nie 
dopuszczali dziś do rozpowszechniania ga­
zet prawicowych. Nocą usiłowano plądrować 
sklepy i składy żywności.

BERLIN, 14, 8. (PAT-). Dzisiaj w połu­
dniowo- wschodnich częściach miasta przy­
szło do poważnych starć między policją a 
demonstrantami. Stcejkujący usiłowali zbu 
diować barykady ńlfz«ne dla wstrzymania 
ruchu tramwajowego. Jeden wagun tram 
wajowy został doszczętnie rozbity. Podczas 
starć wiele osób zostało rannych

Miasta przeciwko wsiom .
BERLIN. U . 8, (PAT.). Donoszą z 

Drezna: Liczba grup robotników, które
rekwirują żywność powhtksza się cirazw ię 
cej Demonstranci w Bischofswerden wtar­
gnęli do gospodarstw wiejskich i zarekwi­
rowali artykuły żywności. W wielu mająt­
kach zabrano wszystkie bydło, gospodarzy 
zmuszono do zaprzęgania--korj,i i odwożenia 
zarekwirowanej żywności do miasta. N apo­
tkanych po drodze handlarzy rabówario. — 
Podobne zajścia zdarzały się pod Lip­
skiem.

Tak sobie myśli widz przeciętny, co gdzieś 
i u kogoś o zmianach w teatrze usłyszy, a 
nie wie że tam w kancdarji wrze komedja raz 
tylko grana w sezonie — przy jego po­
czątku.

Tu kontrakt—tam drożyzna, a opodal 
scena, co jak zwodnicza Syrena wabi na 
swoje pochyłe deski. Decyzja nie łatwa. 
Dlatego zapewnie tak rzadko o jakimś pod­
pisanym przez prawdziwie zdcflrjego a r­
tystę, kontrakcie, słyszymy

Kto tam z Warszawy prócz kobiet do 
naszego dramatu przyjadzie — nie wiemy i 
nie pytajmy, aż sam dyr» Rychłowski nam 
obwieści. A o miejscowi ch znów tylko... 
plotki.

Wiemy jednak, że i  pośród nich, a na­
prawdę utalentowąnych jednostek, został 
pozyskany na przyszły sezon do dramatu 
p. Kumakowicz, artysta o szerokim emploi 
charakterystycznym, p. Wyrwicz, o mniej­
szej nieco skali, natomiast wybitny jako t. 
zw. komiczny amant, p. Wołłejko charak­
terystyczny, przeważnie i to z widkiem po­
wodzeniem grywający starców i... o ile 
rnnie pamięć nie myli, to wszystko o czem 
warto wspomnieć rozkuwając zębami kry­
tyki obecną i przyszłą tę część zespołu 
aktorskiego co odnowiwszy kontrakty z 
dyr Rychłowskim, pozostaje nadal na swo­
ich miejscach.

Zdawałoby się z uwagą śledzimy losy 
p. Bohdańskiej, p. Kijowskiego p. Bielicza 
z operetki, p. Leśniewskiego, reżysera dra­
matu, więc dziwi nas trochę, iż nie sły­
szymy o pozyskaniu sił tak pożądanych 
dla teatrów wileńskich. O nowych zaś 
głucho jak wTesie przed burzą... zapewne 
przed burzą oklasków powitalnych na cześć 
gości... Niech i tak będzie; „cierpliwości” , 
mówi p. Jasińska do tego co robi w nocy,

BERLIN,14.8. (PAT.). Na skutek licznych 
strejków rolnych została zorganizowana 
„Pomoc Społeczna" dla doprowadzenia żniw 
do końca.

Mowa K anclerza S tressem anna,
BERLIN, 14. 8. (PAT.). Dziś w Parla­

mencie kanclerz Stresseman wygłosił mo­
wę, w której między inneini oświadczył: 
Niemcy są gotowe oddać sprawę okupacji 
Ruhry Międzynarodowemu sądowi rozjem­
czemu i są pewne, że taki przywróci Za 
głębin wolność. Niemcy rozporządzając Za­
głębiem będą mogły wypełnić zobowiąza­
n ia  co do odszkodowań. Najbardziaj celo­
wa polityka zewnętrzna Niemiec powinna 
polegać na doprowadzeniu do porządku sy- 
tucji wewnętznej.

Następnie mówcy paryj rządowych wy­
głosili krótkie deklaracje zapewniające 
rządowi poparcie. W glosowaniu oświad­
czenie rządowe przyjęto 240 glosami cen­
trum, demokratów, zjednczonycli socjalistów 
przeciwko 67 głosów nacjonalistów, niemie­
ckich ludowców i komunistów przy 25 
powstrzymujących się od głosowania człon 
kach Bawarskich partji ludowej.

P rasa  o mowie.
BERLIN, 15. 8. Wczorajszej mowie kan­

clerza w parlamencie pisma poświęcają 
komentarze- jedynie pisma skrajnej lewity 
i skrajnej prawicy są niepohamowane w 
krytykowaniu rządu. Nacjonalistyczne pi­
sma uważają mowę kanclerza za złocenie 
broni przed Poincarem.

BERLIN, 15. 8. Omawiając deklarację 
Stressemana, „V<$rwiirt's“ pisze, że otwiera 
ona drogę do rokowań z byłymi przeciwni­
kami, a więc z Francją, jednak nowy gabi­
net będzie niewątpliwie dość silny, by nie 
pozwolić na jakiekolwiek akty przemocy 
wobec Niemiec ze strony Francji.

Pierw sze posiedzenie gabinetu .
BERLIN, 15. 8. (PAT.). Nowy gabinet 

zebrał się dziś na pierwsze wspólne posie­
dzenie celem omówienia środków natych­
miastowego zaradzenia brakowi produktów 
spożywczych. 20 sierpnia taryfa osobowa 
i bagażowa zostanie dziesięciokrotnie pod­
wyższona, opłata przesyłek kolejowycii 
zwiększona o 2 000 proc.

Von R aum er min. gospodarki.

BERLIN, 15 V!II. (PAT). Lista mini 
sterjalna została uzupełniona przez powie­
rzenie teki gospodarki Rzeszy von Raume- 
rowi.

Sytuacja si^ popraw ia.
BERLIN, 15.Vi' 1. (PAT). W całem p ań ­

stwie poza licznymi ekscesami na tle dm- 
żyznianym powoli zapanowuje spokój. 
Jedynie w okręgu Akwizgranu i Hamburga 
nie pstają rabunki gospodarstw wiejskich 
przez ludność miejska.

BERLIN, 15.VIII. (PA I). Dziś rano 
większość robotników w przedsiębiorstwach 
przemysłowych oraz miejskich stanęłą do 
pracy. Brak środków  żywnościowych p o ­
woli zanika. W środkowych Niemczech 
strajk generalny dogasa. W Hamburgu 
strajk robotników portowych trwa pod ter­
rorem komunistów.

więc i my, co robimy i czytamy w dzień, 
sprobójmy ją usłuchać, tę zacną artystkę, 
która nas w przyszłym sezonie me o- 
puszcza.

jes t jeszcze sprawa kierownika literac­
kiego dramatu i z nią zwiazany * przyszły 
repertuar, czyli odwrotnie, jak kto woli.

Wprawdzie importów; z różnych Polski 
stron, ażjotaźujących w dziedzinie sztuk pię­
knych z wprawą zawodowego żonglera 
giełdowego, mamy sporo, lub też, (chyba 
toruńskiego ongiś wyrobu) mocno się kon­
serwujących osobników, co buławę artystj 
czną, zasłużoną tyloletnią praktyką zakuli­
sową, dzierżą ciągle w swojej dłoni, — ale 
sprawa repertuaru i wystawy jest i paląca 
i ważna na tyle, że tu po wierzchu i po łeb­
kach, najczęściej pustych, wybierać nie nio 
żtia.

Repertuar ubiegłego sezonu pomimo 
*bezsprzecznie dużej dozy stron dodatnich, 
był jak koń dychawiczny i ślepy ria iedno 
oko do tego. co mu kazano za rączym po­
dążać do jednego/ celu; wybierał przeto 
drogę najkrótszą i najbardziej wyraźną i 
pomachując ogonem powodzenia przeskaki 
wał z sztuki na sztukę, które naiwiększą 
ilość razy grane były w—Warszawie. Nie 
wiem na ile odzwierciadla się program re 
pertuarowy w komunikatach teatralnych, 
jednak stwierdzić należy, iż ohok opisów 
„szczelnie wypełnionych"widowpi1 ze szcze­
gólnym smakiem podkreślano w nich licz­
by przedstawień, dc jakich sztuka docią­
gnęła w-—Warszawie.

Gościnne występy. Gwiazdy sceniczne! 
A co będzie z tradycją wileńskiego tea­
tru?... przyszłość to pokaże

Ali.
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— Odczyt ife rssa łk a  Piłsudskiego.
W dn. 17, 18, 20 i 21 b. m. odbędą 
się w sali Śniadeckich Uniwersytetc- im. 
Stefana Batorego w  W^nie odczyty, które 
wygłosi 1-szy Marszalek Polski Józef P i l -  
sudski na temat: „Wypluwa Wileńska w 
1919 r.“ Początek o godz. 6 i po ! wiecz-

— Konferencja kierowników oddzia­
łów  san ita rny  h. Ju tro  t, j. w piątek 17 
b. m. o g. 12 w  południe rozpocznie się 
w w ydziale Zdrowia w Delegaturze Rzą­
du konferencja kierowników oddziałów 
sanitarnych wydziałów powiatowych sej­
mików. Na konferencji będzie rozważana 
spraw a przyjęcia szpitali N.N.K. pod  za­
rząd powiatowych zw iązków komunalnycli. 
Również zostanie omówiona sprawa u tw o ­
rzenia wojewódzkiego związku piec zy nad 
szpitalami, któryby przejął część wyd tków 
ponoszonych o b e c n e  przez m agistra  mia­
sta Wilna na s  ebie. Wydaiki, które obe­
cnie poniósł m agistrat rn. Wilna, n a  szpi­
tale, były jedną z głównych przyczyn, po ­
wodujących deficyt miasta. W związku z 
tem m agistrat m. W'łna już uav.no ro z e ­
słał deklaracje do sejmików powiatowych 
w sprawie zadeklarowania pewnych kwot 
na powyższe wydatki, jutrzejsza konferen­
cja załatwiając powyższą sprawę szpitali, 
wpłynie jednocześnie na ułatwienie w  u- 
kladaniu preliminarza budżetowego.(A.W )

— Strajk dorożkarsk i. O d kilku dni 
strajkują w  Wilnie dorożkarze. Nie przy­
puszczaliśmy, że będziemy musieli W na- 
szern p śm ie  solidaryzować się z jakim kol­
wiek strajkiem. A jednak dorożkarze ma­
ją najzupełniejsza rację. Władze nakazały 
iin zmienić dotychczasową uprząż na u- 
prząż krakowską.

Rozporządzenie te natęży do kategorji 
najmniej rozsądnych. Wydawać takie roz­
porządzenie może tylko ktoś, kogo bawi 
władza a sam swych rozporządzeń m e  bie­
rze na serjo. Uprząż obecna była rozpo­
wszechniona na całej Litwie historycznej 
aż po Podlasie włącznie W obecnych cza­
sach, gdy zmiana uprzęży musi kosztować 
kilkanaście lub kilkadziesiąt miljonów, żą­
dać od dorożkarzy, aby ponosili takie cię­
żary dla dogodzenia czyjejś fantazji jest 
to działać ze szkodą interesów nietylkp 
dorożkarzy ale i publiczności

Należy żądać bezwzględnie, aoy władze 
zechciały cofnąć nierozsądny, fantazyjny, 
wprost dziecinny nakaz zmiany uprzęży. 
Niecn tesam e władze pomyślą raczej o 
naprawie bruków wileńskich, po których 
jest trudno jeździć, a nie bawić się w wy­
soce śmieszną, pretensjonalną i niemądrą 
estetykę, o której, jak widać, nie mają po­
jęcia, gdyż nie rozróżniają naszej uprzęży 
od „k&capskiej".

—. Z Koła Pelsk. M acierzy Szkolnej. 
W sobotę 18 sierpnia w Domu Ludowym 
Nowa Aleja 2 odbędzie się wieczornica 
familijna organizowana prze/. Koło Pol­
skiej Macierzy Szkolnej im. T. Kościuszki. 
Na program  złoży się: sztuka sceniczna 
„Stryj przyjechał" oraz dział koncertowy.

Początek zabawy o godz. 8 wiecz. - -  
W stęp za zaproszeń1 ami, które można 
otrzymać w biurze Koła. Dochód prze­
znacza się na  cele kulturalno-oświatowe.

— Internat dla uczenie szkół śre­
dnich. Podaje się do wiadomości szersze­
go ogółu, że po zlikwidowaniu Internatu 
Męskiego przy „Kole Polek" od 1 wrze­
śnia r. b. w odświeżonym i odnowionym 
z gruntu lokalu zostanie otwarty Internat 
dla uczenie szkól średnich. Internat ten 
będzie pozostawał pod bezpośredniem kie­
rownictwem p.p. Stefańji Tromszczynsitiej 
i W- Nowickiej oraz pod opieką p. Marji 
Pawłowskiej.,

Bliższych szczegółów udziela Sekreta- 
rjat „Koła Polek“ (Ostrobramska 5) co­
dziennie od 12 - 2 i od 4 — 6.

Jednocześnie przyjmują się zapasy.
— K oło Polskiej Macierzy Szkolnej 

im. T. Kościuszki podaje do wiadomości 
iż w piątek 17 sierpnia o godz. 8 wiecz. 
w Domu Ludów. Nowa Aleja 2, odbędzie 
się odczyt ilustrowany obrazami świetlne- 
mi ostatniego ogniwa trylogji Sienkiewicza ' 
„Pan Wołodyjowski". Wstęp bezpłatny.

— Projekt organizacji państwowych  
urzędów pośrednictwa pracy Jak wia­
domo, dotychczas na terenie ziemi VV i - 
leńskięj istniał tylko w Wilnie państwo­
wy urząd pośrednictwa pracy, wobec ko­
nieczności zorganizowania normalnego

T E A T R  P O L S K I  (Lutnia) 
Dziś pc- raz ostatni 

„Co on robi w nocy" farsa NealU i Ferii en 
Jutro,występ K. Junoszy Stępowskiego 

WieJKi D e r-Ju a n "  
komejja romantyczny Ha!tona i Ditieclisteiue
TEATR LETNI (Ogród Bernardyński) 

Ostatnie występy Józefa Redo 
Dziś Księżna czardaszka op. E. Kalmani 
Jutro H rabia L uxenburg  operetki-, Lehara 

Pocz. o godz. S wiecz

pośrednictwu, U r z ą d  W ilecki opracowuje 
projekt uruchomienia dwuclr' ekspozytur 
w cha-akterze referatów przy staro
stwach w w i lejce pow. i w Brasławiii. 
Projekt ten w najbliższych dniach a s ta p io  
przedłożony Min. Pracy i Opieki społecz­
nej. Egzystencja ekspozytur urzędu na 
prowincji pozwoli w znacznym stopniu 
badać stan bezrobocia oraz zatrudniać 
szersze rzesze bezrobotnych na miejscu. 
Referaty te będą pierwszą instancją Pań­
stwowego urzędu pośrednictwa pracy. D o­
tychczas funkcje ich miały częściowo peł­
nić Komisje opieki społecznej przj samo­
rządach powiatowych.

TEATR i MUZYKA.

- Teatr Letni (w ogrodzie Bernar- 
nardyńskim). Świetny artysta operetki war­
szawskiej p. j  Redo żegna publiczność wileńską 
w następujących opereucach: dziś w piątek „Księ­
żniczka czardasza", w sobotę „Hr. Luxernburg“ 
w niedzielę „W esoła w dów ka1, o r n  współudziale 
primadonny naszej p. Lody Rogińskiej, oraz całe­
go zespołu operetkow ego. Operetki ta ukażą się  
c c  -az ostatni w sezon ie. Od ooniedziałku w cho­
dzi na repertuar nadwyraz melodyjna i efektowna  
operetka Stelza „Księżniczka Foxtrotta“, w pier­
wszorzędnej onsadzie scenicznej.—

—  Teatr Polski (Lutnia.)Wobe c nie zw yk łe' 
go powodzenia farsy Neall‘a  i Ferner‘a „Co on r o ­
bi w nocy<; tealr Polski daje ją, ale już po raz 
ostatni, vV dniu dzisiejszym.

w sobotę premjera komedji Ha'tona i Ditricli 
sztejna „Wielki Don Juan“, w  której akcja roz­
grywa się  na arenie życia zakulisow ego opery w 
New-Yorku, Tytułową rolę odtworzy w niej K. 
Junosza-Stępowski.

—- Koncerty sym foniczne w ogrodzie
Bernurdyńskiem. Dziś wieczorem dyryguje. 
Józef Ozimiński-

y\f. niedzielę 19 sierpuia odbędzie się koncert 
benefisowy kapelmistrza Filii, warsz .‘ so l slv  
skrzypka opery jyarsz. Józefa Gzimińskiego. który 
wystąpi w charakterze dyrygenta oraz solisty  
skrzypka przy współudziale primadonny opery 
lyarsz. znakomitej śpiewaczki Adeliny Czapskiej.

ŻYCiE SPORTOWE.
Mistrzostwa lekkoatletyczne.

14 i 15 b. tn. rozegrano w parku gen. 
Żeligowskiego mistrzostwa lekkoatletyczne. 
Udział zawodników był naogół mniej liczny 
tiiż poprzednio Niektóre w y n ik i-jak  na 
Wilno—imponujące. Szczególne Dobrowol­
ski i Stefański, lokalne gwiazdy lekkoatle­
tyczne, ujawnili, że przy dalszej intensyw­
nej pracy i trainingu mogą stać się po­
ważnymi przeciwnikami na najlepszych to ­
rach Pulski-

Rezultaty przedstawiają się następująco: 
Bieg lóu w»trów. 1) D obrowolski (6 u. o. L eg )  

U 6 s  z) lierhold  (5 p. p. Leg.) 1) Filemonowicz 
(KI. Sp. Ż, B. K. Strzelec).

Bi#g 200 metrów. 1) Filem onowicz (Strzelec) J5‘8 
s - Knieszner (5 p. p. Leg.) 3) Duro szew ski
(A. Z. S.)
Bieg 400 m.r 1) Doroszewski (A Z. S.) 14) a. a) 
Woźniak (r> p. p. Leg.) 3) Gawlicki (fc p p. Leg.)

Bieg 800 rn. i) Karpiński (6 p.p. Leg.) 2:2$fS2) 
Romanowski (Strzelec) 3) Remiszewski (6 p.p.L.)

Bisg 1500 fll.; I) Pietrzkiewicz (A.Z.S.) 4:434 2) 
Dach (W.K.S. Słonim) 3) Koźmiński (vV.K.S. S ło- 
uim).

Bieg 5000 ni.: 1) Dach (W.K.S. Słonin:) 17:33-6 3) 
Koźmiński (yy.K.S. Słonim) 3) Jakubiamec (II, Sp. 
Z. B. IQ  Grańat-Swięcraify.

Bieg 110 ni. i plotkami: 1) Dobrowolski (6 p.p. L.) 
20-2 s. 2) Bartczak (i/y.K.S, Słonim) 3) Radkiewicz 
(A.Z.S.)

Bieg roztawny 4-400 A: 1) sztafeta p.p. Leg. 4.-U
2) sztafeta ti pp. Leg.

Skok w wyż i  rozbiegiem: i) Żegis (5 p p. Leg)
1*p2 i pół ni, 2) Białkowski 3 p sap. l .tS  in. 3.
Bankiewicz (A.Z.S.) 1.48 m.

Skot w dal i rozbiegiem: 1) Dobrowolski 624 cm.
2) Herhold (5 p. p Leg.) 6#n cm. 3) Filem ono­
wicz (Strzelec) 521 cm.

Skok o tyczce: 1, Skrzydlewski yV-',;-S. Słonim 268 
cm. 2, Bajko A.Z.S. 224. Poza konkursem Szem- 
berg AZS. 278 cm,

Trój Skok: 1 Dobrowolski 11.31 m. 2, Filem ono­
wicz strzelec 10.36 m. 3, Sakowicz w- strzelec 
10.36 m.

Rzut dyskiem: 1, Stefański vv.li.S. Słonim 32.78 
ni. 2, Grankowski strzelec 28-4J ni 3, Białkowski 
3 p. sap. 2/.qu.

Rzut oszczepem: 1, Stefański, Słonim 12.16 ni. 2, 
Dobrowolski i  pp. Leg1 0 m. 3, Grutikowski 
strzelec 38.02 rn-

Pchnięcie kulą: I, kucharski o pp. Leg. 9.65 i pół;
2, Grankowski strzeleć 0,47 m- 3, Knych WRS- 
słon im  9.21 i pół m.

T. K.

W . K. SjŚM 1 p: p: Leg., 4:2 (2:t)
W obecności Marszałka Piłsudskiego, który z 

zainteresowaniem śledził cały przebieg zawodów, 
odniósł W- IŁ S- niespodziewane ale j»ewne zwy­
cięstwo- Obszerniejsze sprawozdanie z tego matchu 
podamy, w jednym z następujących numerów:

1-n.

KRADZIEŻE i WYPADKI

— Napr.dy bandyckie. Dn. *5 b. m. na 
przechodzącego przez ulicę Rudnicką Piotra 
Giniewicza (gni. LandwarowsMej) napadło 
2 ch osobników którzy zrabowali mu 3 
iml. m-k poczem zbiegli,

— Dn. 14 b. m. 3-ch bandytów doko 
nało napadu na przejeżdżających kupców 
ze wsi Wowiaty gm. Rymczańskiej. Po zra­
bowaniu różnych rzeczy bandyci zbiegli, 
lecz nazajutrz zdołano ich schwytać. Zra­
bowane izeczy odebrano,

— Zw łoki dziecka. W majątku Dakor- 
ii)ki gm. Solskiej w stawie znaleziono zwło­
ki noworodka płci rnęzkiej.

— Gdzie właściciel? Dozorca domu 
Nr. 5 przy ul. Rudnickiej powiadomił po­
licję iż dnia 14 b. m. jakiś osobnik zosta­
wił w dziedzińcu konia, który dnia tego 
powinien być zabrany, Ucz dotychczas nikt 
się poń nie zgłosił.

— Bojka. Dn. 15 b. m. podczas bójki 
Aleksander Mojsiewicz rozbił kamieniem 
głowę Hipolitowi Siejbowskiemu. P oszko­
dowanego odwieziono do szpitala sw. Ja- 
kóba gdzie do upływie 'kii™ godzin zmarł.

— Ucieczka ze szpitala. Dn. 15 b. m. 
ze szpitala „Sawicz" uciekła chora na za­
kaźną chorobę Stanisława Bujnowska.

— A m atorzy w ódki. Annie AbaKumo- 
wiczowej (Kalwaryjska 68) ze sklepu skra­
dziono wódki wartości 30 mil. mar.

— P ap iery  złodziejskie na kolei 
Antoniemu Łapkowskiemu (Zakretowa 11) 
na stacji Gutiogaje wyciągnięto z Kieszeni 
złoty zegarek z dewizką wartości 20 mil. 
marek.

Janowi Grabowskiemu (Warszawa, 
Kredytowa 5) na dworcu kolejowym w 
Wilnie wyciągnięto z kieszeni papierośnicę 
złotą.

— Janowi Kwiatkowskiemu (Warszawa) 
wyciągnięto z kieszeni 1 mil. 800 tys. mk. 
gotówką.

— Kto psu je drzew a. Policja 3 kom- 
zatrzyntała Owsieia Kohana i Abrama Rot. 
nera, którzy łamali drzewa w Cieiętniku.

Z CAŁEJ POLSKI.
— O bchód zwycięstwa żo łn ie rz a  p o l­

skiego. Ze wszystkich m iast Rzeczypospo­
litej donoszą o uroczystych odchodach 
3-ej rocznicy zwycięstwa żołnierza pol­
skiego.

W W *rs;awie rano  na placu Saskim
* odbyło się nabożeństwo polowe i defilada 

kom panń reprezentacyjnych wszystkich 
oddziałów stacjonowanych w ląjarszawie.

południe w Dolinie Szwajcarskiej odbył 
się wiec poświęcony tej uroczystej chwili, 
po południu  zaś w muzeum Przemysłu i

• Han dlu odbyła się uroczysta akademja .u- 
rządz ona przez związek hallerczyków.

(A. m
Z ta rgów  W schodnich. Tegoroczne 

Targi iMschodnie w Lwowie spotykają się 
, z niezwykle wzmożonem zainteresowaniem  

wśród preducentdw i kupców rolnych, 
czemu odpowiada z jednej strony duże 
intensywniejsze i liczniejsze niż poprze­
dnio obesłanie III Targów Wschodnich pro­
duktami i narzędziami roln czemi przez 
największe polskie związki i stow arzysze­
nia rolnicze oraz w wytwórnie maszyn i 
narzędzi, z drugiej zaś strony liczne za­
pytania, prośby o karty wstępu oraz za 
powiedz! przybycia ze struny prowincjo­
nalnych okręgów towarzystw gospodar­
czych w kraju. O bjaw  ten zbiorowego 
zainteresowania Targam i wśród sfer rol­
niczych należy przyjąć jako wyraz ceraz 
głębiej i d de j w społeczeństwo nasze idą­
cego zrozumienia gospodarczego posłan­
nictwa i wszechstronnej pożyteczności 
Targów wschodnich. (A. W)

— O chrona przeciw pożarow a nu ko­
lei. y\jc*bec zdarzających się częstych wy­
padków pożaru wagonów i budynków ko­
lejowych, powodowanych przez wyrzucane 
snopy iskier przez idące parowozy, wydane 
zostały przepisy zapobiegawcze, mające na 
celu zapobieganie pożarom przez dodanie 
specjalnych rezerwuarów pociągom osobo­
wym, z wodą, i zaopatrzenie parowozów w 
odpowiednie siatki ochraniające kominy 
skąd wydostaje się dym i mogą wylatywać, 
szczególnie przy opalaniu drzewem, skry, 
które łatwo stają się przyczyną pożarów. 
Prawdopodobnie skry z pociągu były ostat­
nio przyczyną olbrzymiego pożaru, jąki 
wybuchł na stacji w Brześciu,

ZE ŚWIATA.
— W ywiad u króla Bułgarji. Mar­

tin H. Donohoe, korespondent gaze­
ty „Daily Chronicie", ogłasza wywiad z 
młodym królem bułgarskim, o którym pisze, 
że jest to człowiek o bardzo uprzejmych 
formach obejścia i uderzającej prostocie. 
Mimo bystrego spojrzenia, nieznane mu 
są drogi nowoczesnej dyplomacji, wypo­
wiada się z ujmującą szczerością. „Lid 
większości książąt panujących— powiada 
ten król—życie układa się podobnie do 
filmu, albowiem jedne wydarzenia następują 
po drugich z ogrom ną szybkością, tak, że 
przyglądający się im doznaje zawrotu głowy".

Rozmowa z dziennikarzem trwała dobry 
kwadrans czasu, a odbyła się w tibljotece 
pałacu królewskiego. Mówiono o wszyst- 
kiem możliwem: o wojnie i pokoju, o sy­
tuacji międzynarodowej, o przeszłości i 
przyszłości Bułgarji.

Na zapytanie dziennikarza, dlaczego 
król Borys dotychczas jeszcze się nie oże­
nił, król odpowiedział z uśmiechem:

— Zapewniam pana; że przyczyną tego 
nie jest ani złamane serce, ani jakakolwiek 
tajona miłość. Oddaję się mianowicie całą 
duszą pracy. Czasy dzisiejsze są  nadzwy­
czaj poważne, a moje poczucia obowiązku 
wobec kraju pozostawia mi bardzo mało 
czasu na miłość.. Zresztą jestem jeszcze

zupełnie „wolny". O iie możoaby wierzyć 
prasie, to zaręczam się co najm nitj raz 
na miesiąc z  jakąś księżniczką. Doniesienia 
tego rodzaju sprawiają mf zawsze wielką 
pociechę. W edług ostatnich doniesień m ia ­
łem się zaręczyć z księżniczką Ileaną ru­
muńską, która jak mi mówiono, jest b a r ­
dzo piękną, ale której, ku memu ubolewa­
niu. nie miałem zaszczytu j/szcze poznać.

— Zadanie panującego księcia — mówił 
król dalej — nie jest dziś zaiste żadną sy­
nekurą i człowiek obawia się uczynić ja­
kiejś wysokopostawionej damie propozycję, 
aby zechciała tron podzielelić.

Król Borys ma silne skłonności do po­
dróży, gdyz, jak mówi, „Bułgaria jest ma­
leńkim krajem w stosunku do Europy*1. 
Prowadzi on w swej stolicy Sofji życie sa­
motne. Najlepiej czuje się wśród ludu wiej­
skiego. Lubi od czasu do czasu podróżo­
wać po k-aju incognito, złożyć niespodzie­
wanie wizytę jakiejś wsi lub miastu, rozma­
wiać z chłopami i ich rodzinami i zadowo­
lony jest, leżeli którejś z gospodyń wiej­
skich może wrzucić na pamiątkę do pusz­
ki oszczędnościowej kilka banknotów.

Zimą król używa jazdy na ski w buł­
garskich Alpach- Zdarza się. iż król przy­
wdziewa na siebie ubranie robotnicze i pe« 
łni funkcje maszynisty na lokomotywie 
osobowego pociągu, kursującego po­
między Sofią a Svillengrad.

Korespondent angielski oświadcza w 
końcu, że król bułgarski wzoruje się, na­
ogół na angielskim następcy tronu i że 
zazdrości mu jego dużej popularności.

Sprawy soyjieskie.
Oświadczenie Rakowśkirgo.

RYGA, 14. VIII. (Pa T.) Wczoraj przy­
był tu Rakowski. Oświadcza on, że nigdy 
nie występował przeciwko Anglji.

Ukrainizacja się szerzy.
MOSKWA. 15 VIII- (PAT.) Rada komi­

sarzy ludowych na Ukrainie postanowiła 
w ciągu 2-ch lat zaprowadzić język ukra­
iński we wszystkich szkołach i instytucjach 
ukraińskich.

Ofiary terroru
MOSKWA, 14. VIII (PA TA Z Baku do­

noszą, że skazano tam na sŁ łtć poetę 
Degensa, oraz dwóch studeu tó^C zern iko- 
wa i Uspienskiego, którzy zorganizowali 
antykomunistyczny związek inteligencji pod 
nazwą „Płomienne Serce". Związek ien 
mial na celu walkę z komunizmem drogą 
terroru, Uwięzieni przyznali się do swej 
działalności i mocą wyroku sądu zodsii 
rozstrzelani

Z boże dla Niemiec.
BERLIN, 15. VIII (PA T ) Otrzymano 

tu wiadomość, że pierwszy ładmiek royyi 
skiego zboża dla Niemiec w ilości 1500 lim 
odpłynął z Odesy tłu  Szc/edna.

osieidziii czyiulnikDW 
i im s/y u h

polecamy wdowę z inteligencj1, z troj­
giem maiycli dzieci, z których jedii* 
chore nieuleczalnie, utrzymującą m at­
kę staruszkę 89-cio letnią Ofiary 
choćby ja kn aj mniejsze „dla biednej 
wdowy“ prosimy nadsyłać do Admi­

nistracji „Słowa".

polecamy biedną 85-cio letnią starusz­
kę nie mającą środków do życia. 
Łaskawe ofiary przyjmuje Admini­
stracja „Słowa" lub bezpośrednio ul. 

Garbarska 16. Irena Boratyńska.

polecamy biednego, ociemniałego sta­
ruszka z chorą żoną (po operacji). 
Łaskawe ofiary proszę składać do 
Admin. „Słowa" dla „Ociemniałego".

g E L E G R A M y .
Wyrok trybunułu wojennego.

GRAZ, 16.VIII. (PAT). D onoszą z S o ­
fii, iż specjalny trybunał wojenny przed 
którym stanęli byli ministrowie gabinetu 
Stambolijskiego skazał czterech b. mini- 
nistrów na śmierć, dwóch na dożywotnie 
więzienie, trzech na pięcioletnie więzienie.

Skład delegacji francuskiej.
PARYŻ, i6.Vlll. (PAT), według infor­

macji dzienników, skład delegacji francuskiej 
do Ligi Narodów będzie następujący: Han- 
notaux, Jouwęnel, Lebmn, Reynald, Bar- 
thelerri.
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Przywileje Komisarza Oszczędnościowego
WARSZa WA. 16. VII! (Aw). Komisarz 

oszczędnościowy p, Moskalewski, w wywia 
dzie z „Kuijerem Warszawskim* oświad­
czył, że pracą jego szczególnie interesuje 
się Witos, często pobudzając do pośpiechu 
Wszyscy ministrowie z całkowitem zrozu­
mieniem ważności sprawy, polecili urzędni­
kom poniesienie największych wysiłków, 
aby prace przygotowawcze du realizacji 
programu oszczędnościowego poszły szyb- 
kiem tempem. Szeptycki wydał rozkaz, 
że wszystkie urzędy wojskowe mają przyj­
mować bezwłacznie, w razie zgłoszenia się, 
Komisarza Muskalewskiego i udzielić mu 
w czynnościacn urzędowych całkowitego po­
parcia

Otwarcie międzyparlamentarnej konfe­
rencji

KOPENHAGA. 15. VIII (PAT). Dziś 
otwarta została 21 między parlamentarna 
konterencja z udziałem 800 delegatów w 
obecności członków rządu i ciała dyplo­
matycznego. Prezydentem wybrano Molte- 
sena, który powitał delegatów zagranicz­
nych. Sekretarz stanu Mata ja z Wiednia 
odczytał rozprawę o parlamentarnej kon­
troli polityki zagranicznej, wyrażając zdanie, 
że kontrola taka. gdyby istniała napewno 
byłaby przeszkodziła ostatniej wojnie. Ce­
lem dokładnego przedyskutowania sprawy 
mówca zaproponował utworzenie specjal­
nej komisji.

Ekscesy w Munster.
MUNSTER 16. VIII. (PAT). Młaty tu 

miejsce zaburzenia komunistyczne. 0-cio 
tysięczny tfum zdobył ratusz i poturbował 
bardzo ciężko wielu urzędników.

O d r o c z e n ie  t a r g ó w .
KOLGNJA. 16. VI!I. (FAT). Targi ko 

lońskie naznaczone na 16 września nie 
odbędą się.

Sekty estr.
DUSSELDORF. 16 VIII- (PAT). W 

Neuwied- -Hamburn władze okupacyjne fran­
cuskie z asekwestrowały w kasach filji Ban­
ku Rzeszy siedem miljardów marek,

Stan oblężenia w Hannowerze i Ak­
wizgranie.

HAMBURG 15. Vt!I. (PAT;. Z  powo­
du zajść w Wilhalmsburgu i Hamburgu 
iiadprezydent hannowerski ogłosił stan oblę­
żenia (v opu tych miejscowościach.

AKWIZGRAN. 16. VIII. (PAT) Ogło­
szono tu stan oblężenia.

Starcia, pod Hamburgiem.
BERLIN. 15. VIII. (PAT). W Wilhelms- 

burgu w pobliżu Hamburga trwają starcia 
z policją i żandarmerją, która usjłuie 
przeszkodzić wywożeniu zbiorów prze/, ro­
botników. Są liczne ofiary w ludziach.

Odroczenie parlamentu.
BERLIN. 16 VIII. (PAT) Parlament 

Rzeszy został odroczony bezterminowo.

Protest Niemiec.
KOWNO. 15.VIII (PAT). Przedstawi­

ciel niemiecki w Kownie złożył rządowi 
litewskiemu protest z powodu przejęcia 
kolei kłajped/kich przez rząd litewski.

Nota angfelska.
BRUKSELLA. l r6.Vlfi (A.W.). Zbliżony 

do rządu bclgjiskiego „Soir“ stwierdza, że 
nota angielska nuisi stanowić nowy czyn­

nik w dotychczasowym starue reparacji i 
wskutek tego cała kwastja musi być nano- 
wo poddana badaniu. W belgijskich kołach 
rządowych panuje przekonanie, że nota 
angielska nie wyklucza możliwości poro­
zumienia.

Oświadczenie prez Cuolidge a.

LONDYN. 15.Vlli (PAT). Z Waszyng­
tonu donoszą, że prezydent Coolidge zło­
żył oficjalną deklarację, głoszącą, że Stany 
Zjednoczone tizymać się będą nadal w 
swej polityce linji wytKniętej przez prezy­
denta Hardinga.

A resztow anie de Vaiery.

LONDYN. 15.VIII (Pa T). Irlandzkie 
wojska rządowe aresztowały dc Valerę

Podpisanie umowy.
RZYM, 15 VII! (PAT). Nowomianowa- 

ny szef delegacji rosyjskiej Jordański pod­
pisał zawartą w Lozannie umowę w spra­
wie cieśnin,

O konferencję w Kopenhadze.
WiEDEŃ. li.V III (PAT). Donoszą z 

Białogrodu, że rząd jugosłowiański me 
przyjął zaproszenia do wzięcia udziału w 
międzyparlamentarnej konferencji w Ko- 
penhadzę.

O nocie angielskiej w Beigji.
' BRUKSELLA, 14.VIII. (Pat). Prasa daje 

wyraz rozczarowaniu, jakie spowodowała 
nota angielska, i zaznacza że opinja publi­
czna Beigji jest zaskoczona kwestionowa­
niem pi/.ez Anglję praw pierwszeństwa Fran­
cji i Beigji do odszkodowań.

Giełda.
Warszawa 16.VIII, (A. w-1 Warszawska giełda u> 

rzędowa z 16. VIII.
Dolary .....................................  24»'i.OO0.
Przekazy: New York . . . 2!6000 - 24:1.000.
Berlin . . . . . . . .  008,
Londyn .   1.2[0.0U(M..1.ę,0.tt0u
P a r y ż ....................................   13.600,
Wiedeń .    340,
Praga  .........................................  7.300.
Belgja . . . . . . ,11000
Szwajcarja , . . 44300
Gdańsk . . .  . 0,08.

Tendencja nieco słabsza.
Berlin 16.VIII. iA.W ) Berlińska giełda urzędo­

wa z dnia ló.V lli.
Przekazy: New-York . . . 2093250-27067.70

* L # n d y n ............................................. J >369000-12431000
P a r y ż .............................................  149625-1:10375

*VVi/śdeń.............................................  3890-3910
P r a g a .............................................  80ęi70-8122::
Belgja . . . . .  123690-124610,
Szwajcaria. . . . . . .  193702-496237,

Tendencja spokojna.
. Berlin [5.VIII PAT, Zarząd giełdy berlińskiej 

uchwalił dopuszczenie na giełdę rosyjskich papie­
rów wartościowych mających obieg na giełdzie 
berlińskiej przed wojną.

Gdańsk 16.Vill. (A.W i Gdańska giełda urzędo­
wa z lo .ym .
Przekazy;W arszawa, . 11.97 12.03

, N e w - Y o r k ..............................  3241875-325812.5
Londyn . . . 14214376-1528562^
Paryż 169576 - 17046’
Belgja . . . . .  12‘>1989- (. 2.481)25

K odak/tor
tftaMsław Maclietcicz.

HOtti

O g ł o s z e n i a .

Do Rejestru Handlowego Dział A. Sądu Okręgowego w 
Wilnie w dniu 26 lipca 193# rl pod Nr. 353 Wciągnięto:

R. H. A. 1—353. Firma: „Towarzystwo „Kolonjąl" Ale­
ksander Fos i S-ka". Siedziba w Wilnie przy zbiegu ul. Żmudzi 
kiej i Żmudzkiego zaułku pod Nr. 2. *15. Przedmiot — prowa­
dzenie handlu owocami i towarami kolonjalnemi. Przedsiębior­
stwo funkcjonuje od dniu 28 grudnia 1922 r Spćlnicy: Aleksan­
der Pos, Nison Wałk i Sitre Jodiel zamieszkują w Wilnie: — 
pierwszy przy u!. Tatarskiej pod Nr. 4. drugi przy zaułku Osz* 
miańskim pod Nr. 6 i trzeci przy ul. Węgierskiej pod Nr'.. 9. 
Umowa spółki firmowej zawarta w dniu 28 grudnia i922 r. na 
okres 3 ch lat. wszelkie zobowiązania, weksle i plenipotencje 
wydawane w imieniu spółki winny spółki winny być podpisy­
wane pod stemplem firmowym przez dwóch spólników łącznie, 
z których jeden podpis musi być obowiązkowo Aleksandra Posa.

Wydział Rejestru Handlowego 
Sądu Okręgowego, w Wilnie.

Do Rejestru Handlowego Dział K Sąau Okręgowego w 
Wilnie w dniu 27 lipca 1923 r. pod Nr. 361 wciągnięto.

R. H, A. 1 — 361. Firma-- „Z. Koryski i Syp Spółka11. 
Siedziba w Wilnie przy ul. Niemieckiej pod Nr. 21. Przemiot •— 
sklep wyrobów żelaznych. Przedsiębiorstwo egzystuje od 1921 r. 
Spóinicy: Zelman Koryski i syn Gerc Koryski zamieszkują w 
Wilnie przy ul. Niemieckiej pod Nr. 21. Spółka firmowa zawar­
ta w dniu 21 lutego 1923 r na termin nieograniczony, wszelkie 
umowy, weksle, zobowiązania i plenipotencje wydawane w linie ! 
niu spółki winny być podpisywane przez obu spólników łącznie 
pod stem plem  firmowym.

Wydział Rejestru Handlowego 
Sądu Okręgoweg* w Wilnie.

Polskie Towarzystwo dia Handlu i Przemysłu
■ Bfygidska H r. 7 ,  w  G R O D N I E

Dostarczamy wszelkiego rodzaj u

maszyny i narzędzia rolnicze
na bardzo dogodny ch „warunkach f]> ( [ ]  Prosimy żądać ofert.

KAMIENIE ZOŁCIOWE
H. j ! ie m e je w sk ie g oZmiękczą i usuwa bez bólu 

C i i o l f e K i n a z a
Ataki w zupełności ustają

OBJAWY (początkowe). Sói w bokach i w dołku podaercowym (gdzie scho­
dzą się żebra)- Pobolewanie w wątrobie. Skłonność do obstrukcji- Uryna ciem ­
na i mętna lub też bezbarwna, jak woda, język o d  łożony. Gorycz i kwas w ns 
tacli. Uabijanie gazami. WzJęcia i burczenia w kiszkach. Bóle i zawroty głowy. 
Silne zdenerwowanie. OBJAWY (podczas ataków). W dołku i w wątrobie silny 
ból, który się rozchodzi ku .Mionie tylnej -p as ie , krzyżu i sięga aż pod łopatki. 
Wzdęcia brzucha, rozsadzanie żeber i parcie na kiszkę stolcową. Brak tchu oraz 
ból w plecach i klatce piersiowej (na przestrzał). Niekiedy wymioty żółcią,

dreszcze zimne, poty, żółtaczka.
Bliższych informacji udziela Aptekarz fizjolog li. Niem ojewski Warszawa. 

Nowy Św iat 5. Skład głów ny I. B. Segal Wilno.
Sprzedaż w Składach Aptecznych i Aptekach.

Ryttler Andrcjew a -
lekarz dentysta po 
wróciła przyjmuje od 
10 do 4, ul- Mi.kie- 

wicza Nr. 4,

AKUSZERKA ii WARSZAWY 
udziela porad. Przyj­
muje od 9 rano du 7 

wieez. 
Mickiewicza 46—6.

Choroby oezu
D r K. D ąm brow ski
u!, Mickiewicza 1 m. 4. 
wejście o d u la cu  Kated­
ralnego. Od godz. 4-6.

Przetarg.
Szefostwo lnżynierji i Saperów w Grod­

nie' ogłasza na dzień 21 sierpnia 1923 ro­
ku, na godzinę 12-tą przetarg na roboty 
instalaeyjno-elektryczne w koszarach w Nu 
wo-Wilejce.

Przetarg obejmuje uruchomienie ele­
ktrowni i przeprowadzeni^! instalacji według 
zatwierdzonego przez M. S. wojsk, 
projektu.

Wszelkie bliższe wyjaśnienia, wysokość 
wadja, warunki ogólne, szczegółowe i tech­
niczne, plany i kosztorysy ślepe, można 
otrzymać ao wglądu w Kierownictwie Re­
jonu Inź. Sao. Wilno, ul. Arsenalska Nr. 5 
w gadzinach od lo  do 13-ej.

Oferty należy złożyć według szczegóło­
wych warunków obowiązujących oferenta 
przy składaniu ofert, przed godziną 12-tą 
dnia 21.VII1.23 r. w Kierownictwie Rejonu 
Inż. Sap. Wilno, gdzie odbędzie się rów­
nież przetarg.

Szefostwo Inż. Sap, zastrzega sobie 
prawo dowolnego wyboru ełere 
względu na najtańszą ofertę.

Szefostwo lnżynierji i Saperów  
D. O. iv. Hi Grodno L. dz 4S59 inź.

Dom H andłowo-Przem ysłcwy

Br. Alszwang
S(. Ak*.

Wilno, ul. Wielka Nr. 72 
telef. *22

O trzym ano
we wszystkich oddziałach, wszystkie 

nowości jesiennego sezonu

rajr P0ZAK0NHURENCYJNE
Sprzedaje się także na raty

D R. MED.

Kaz< Lukiewiez
Clioroby skórne  

i weneryczne
przyjmuje od 4—7 po 
poł. Ul. Mickiewicza. 9. 
wejScie z ul. Śniadec­

kich.

Czas sa izić

t r u s k a w k i !
Do nabycia: ul. Wiel­
ka 9, lub Zarzecze 5. 

M. Rodziewicz.

Dr. LEON G1NS&ERG
Clioroby weneryczne, sji 
filis i skórne. Ul. Troc­
ka Nr. 3.r*g Wileńskiej.

Telefon 352. 
Przyjmuje od g. 9— 1 

4-7.

D-r Msd.
D. ZeldowicK

z Moskwy. Spec. \ve- 
nerycz., moczopŁ, sy  
filis i skórne od 9—1 
i 5—8 Mickiewicza 24

* ■ ■

Doktor V .  GIERSZDR
choręby oczu 

W R a  Ć l Ł  A 
flommikańska 7 od godz. 213 po pul

■idWaM

N f t Ł Ę C Z Ó l
Z a k ła d  le czn iczy

pod;kierunkiem d*ra M. G lińskiego 
Cały rok otwarty,

"  O rd y n u jąc y  lekarze^ Prof. Nusbaum 
i d-r Puchalski. . informacji udziela w 
Warszawić *8 telefonicznie w godz. 
od 5-8 wiecz. tel. ^10 11, lub na miej­
scu w Nałęczowie Administracja. Ad­
res dla listów: Warszawa, ul. Złota 
45 m. , 26, lub pocztą Nałęczów, Z a­

kład Leczniczy
a

Zgubiono tymczas, 
kartę zwolnienia 

na im Pav'ta Zuto- 
wicza. Unieważ. się.

Do w ynajęcia sute- 
ryna i pokój od 

ulicy. Stefańska 3 
m. 1. 3—6 po  poł.8

Zo s t a ł a  zgubiona 
karta odroczenia 

na imię Berkmana 
Szlomy, uredi. w Wil­
nie 15 lipca 1902 r., 
wydana przez P, K.U. 
Wilno du, 15 czerwca 

1923 r.

Sprzedaje się dom
mieszkalny z za­

budowaniami gospo- 
darczemi, ogrodem o- 
wocowym i 2 dzies. 
ziemi w ładnej miej­
scowości nad rzeką, 
18 kim. od Wilna i 5 
kim. ad  kol. Dowie­
dzieć się: Mickiewicza 
4, magazyn p. Piekar­

skiego

^ y g u b io n o  zaświad.
i kartę deinobiliz. 

Pawła Łatys/ewicza 
zam, w Jaszunach 

Unieważnia się.

Inteligentna kobieta
w starszym wieku 

nieuleczalnie chora i 
samotna prosi o w spar­
cie — jakiemkolwhek 
starem ubraniem lub 
pieniędzmi. Łaskawe 
ofiary uprasza nadsy­
łać do Administracji 

dla K. Z.

Poszukuję miesz- 
nia 3-4 pokoi bli­

żej centrum z wygo­
dami. Oferty składać 
dać de redakcji dla 

„E. D.“

Poszukuję pokoju 
umeblowanego

przy inteligentnej ro­
dzime. Łaskawe oferty 
nadsyłać do Admini­
stracji „Słowa" pod 

„H. R."

Wie lką nagrodę o- 
jirzyma kto zwró­

ci rui portfel z doku­
mentami, zgubiony w 
teatrze Letnim 13b. m. 
o 9 wiec/, na im Ja- 
kóba Brojdo/świadec­
twem P.K.U fotograf- 
ją i list. Unieważnia­

ją się dokumenty.

y g u b io n o  paszport 
na  im. Praksedy 

Chwoszcz zam. ulica 
Piłsudskiego II  - 18. 

Unieważnia się.

Wydawca; w zastępstwie współwłaścicieli — Stanisław  Mackiewicz, feruk. S gękiera Subocz


